
Należytość pocztowa opłacona ryczałtem. UWAGA. W razie zmiany właściciela realności oddać obec­
nemu w łaścicielowi lub administratorowi realności.

Nr. 3/123. Kraków, lipiec-sierpień-wrzesień 1932 r. Rocznik XX.

Organ Towarzystwa Katol. Właścicieli Realności m. Krakowa.

Numer pojedynczy 60 gr.
Członkowie Tow. kat. właśc. realn.
w K rakow ie, którzy zapłacą całoro­
czną w kładkę, otrzym ują Czasopismo 
bezpłatnie, gdyż należytość za p re ­
n um eratę  m ieści się w  opłacanej 

przez członków rocznej wkładce.

Redakcja i Administracja:
ulica Karmelicka 15, I. p

TELEFON NR. 113-40.
Konto P. K. O. Nr. 407.771. 
Redaktor odpowiedzialny:

D r. M I C H A Ł  Ś W I G O S T .

Ogłoszenia przyjm uje adm inistracja, 
K raków , ul. K arm elicka L. 15, I. p.

CENY OGŁOSZEŃ:
Cała strona 160 zł., % str. 80 zł., 
X str. 40 zł., 1/8 str. 20 zł., ‘ / k i  str. 10 zł. 
N adesłane 50 gr. D robne ogłoszenia 
za słowo 6 gr. (najm niej 10 słów).

Biuro T ow arzystw a  kato l. w ła śc ic ie li rea ln ości znajduje się przy ulicy K arm elickiej L. 15,1. p. te l. 113-40. 
Członkom udzielają b ezp ła tn ie:

a) inform acji i p orady praw nej codziennie od godziny 4 —6 popołudniu Dr. Michał Swigost.
b) inform acji i porady w spraw ach  p od atk ow ych  w poniedziałki i czwartki od godz. 5—7 w ieczó r  

emeryt. R adca skarbowy W ładysław  Skrzydylka.

T r e ś ć  n u m e r u :  Nie możemy milczeć. Protestujemy! — Fałszywe pogłoski o zniżeniu komornego. — Ankieta w sprawie ren­
towności domów w Krakowie. — Kaucje lokatorskie. — Projekt przepisów miejscowych do prawa budowlanego w Krakowie. — 
Nowe ciężary. — Ważne orzecznictwa. — Wiadomości bieżące. — Obwieszczenie o odszczurzeniu miasta. — Ogłoszenia.

Nie możemy milczeć! 
Protestujemy!

Długoletnie działanie ustawy o ochronie lokato­
rów, pojawianie się co pewien czas dekretów, w strzy­
m ujących eksmisje bezrobotnych, przeciąganie spraw 
sądowych, będącycli w związku z niepłaceniem  czyn­
szów przez lata całe i cały szereg wprost nienor­
malnych objawów zaniku poczucia praw orządności — 
zrobiły swoje.

Nie chcem y nikogo dotykać, ale nie m ożem y 
pow strzym ać się od głośnego w ypow iedzenia zdania, 
że pod w pływ em  tych fak tów  znaczna część lo k a to ­
rów. tak w starych  jak  i now ych dom ach, w prost 
z d e m o r a l i z o w a ł a  s i ę .  To, co dochodzi do n a ­
szej w iadom ości, jest cząstką  ty lko tych  niezliczo­
nych faktów , k tó re  św iadczą o zan ik u  poczucia 
etycznego, o św iadom em  d ep tan iu  zasad p raw o ­
rządności, słowem  o dem oralizacji.

Sam ow olne obniżanie czynszów przez lo k ato ­
rów, rzekom o z n iem ożliw ości p łacenia, bez pow ia­
dom ienia naw et w łaściciela i zapy tan ia  go o zda­
nie, jeżeli już nie o zgodę, zaleganie przez dłuższe 
okresy z tak  sam ow olnie przez siebie obciętem  ko- 
m ornem , kp iny  z w szelkich upom nieli i apelów , n ie ­
raz w prost w andalsk ie  n iszczenie m ieszkania, w y­
szukiw anie w prost b łahych  powodów , by czynszu

nie zapłacić itd. itd., oto kw ia tk i uszczknięte z tej 
zachw aszczonej m ocno niwy. Z nam y w ypadki, gdy 
lo k a to r sklepow y obniża sobie czynsz sam ow olnie
0 50% , rzekom o z niem ożliw ości zep lacenia go w e­
dług um owy, i czynszu tego nie płaci —  a rów no­
cześnie fu n d u je  sobie w ielotysięcznym  kosztem  filję 
w  dogodnym  punkcie. G dzieindziej k toś przesyła 
czynsz zm niejszony, a za in terpelow any  oświadcza, 
że w ięcej p łacić nie może. A że jest w łaścicielem  
dw óch sklepów  (a więc zaw ód wolny), tru d n o  „uby­
tek  “ jego dochodów  skontrolow ać. Kto inny  nie płaci 
czynszu przez dłuższy czas i cynicznie ośw iadcza go­
spodarzow i, że będzie jeszcze tak  m ieszkał „ze dw a 
la ta “, bo prędzej sądow nie sp raw a się nie skończy. 
W  rezu ltacie  gospodarz d arow uje  zaległy czynsz
1 daje  „odstępne*1 (dosłownie) byle się ty lko pozbyć 
tego miłego lokato ra .

I takich przykładów mnożyć można w nieskoń­
czoność.

Bezkrytyczna, popularna i tania (a ta najw ię­
cej dociera do tego rodzaju osobników) prasa swo- 
jemi demagogicznemu, bezmyślnemi wystąpieniam i 
rzekomo „w obronie lokatorów**, m ając często za­
barwienie prasy rzekomo rządowej, stan ten po­
garsza, a ludzi bezkrytycznych, o slabem poczuciu 
etycznem jeszcze bardziej do nowych wykroczeń 
podnieca.
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Stw ierdzonem  zostało, że p o d an a  przez jeden 
z tak ich  dzienników  w iadom ość o m a j ą c e j  b y ć  
n a  R a d z i e  M i n i s t r ó w  r o z w a ż a n e j  o b ­
n i ż c e  c z y n s z ó w  o 40%(!!) p o w s t r z y m a ł a  
l i c z n y c h  b a r d z o  l o k a t o r ó w  o d  w p ł a c e ­
n i a  c z y n s z ó w  w o g ó 1 e, w z g l ę d n i e  p o  b u- 
d z i ł a i c li d o s a m o w o l n e j  o b n i ż k i  w ł a ś n i e
0 t e  40 %!

To są już rzeczy horendalne! T ak  dalej być nie 
może —• te rzeczy w p raw orządnem  państw ie nie 
pow inny być tolerow ane!

A tym czasem  śru b a  podatkow a działa bez m i­
łosierdzia i zastanow ienia. P ł a c i  s i ę  p o d a t k i  
o d  d o c h o d ó w ,  k t ó r e  n i e  w p ł y n ę ł y ,  p ł a c i  
s i ę  t a k s y  e g z e k u c y j n e  i o d s e t k i  z w ł o k i  
z a  t o,  ż e  s i ę  n a  c z a s  p o d a t k ó w  n i e  z a p ł a ­
c i ł o ,  b o  n i e  z a p ł a c i l i  i c h  l o k a t o r z y  —  n a  
w y r o k i  w n a j s ł u s z n i e j  s z y c i )  s p r a w a c h  
l o k a t o r s k i c h  c z e k a  s i ę  m i e s i ą c a m i  i ł a ­
t a m i  —  r e k u r s y  p o d a t  k o  w e  w s z c z ę ś l i ­
w y c h  w y p a d k a c h  s ą  z a ł a t w i a n e  p o  
d w ó c h  l a t a c h !

Położenie w łaścicieli realności staje  się już nie 
położeniem  coraz trudniejszem , a l e  p o ł o ż e n i e m  
b e z  w y j ś c i a !

Cóż dziwnego, że coraz częściej zdarza ją  się 
w ypadki oddaw ania dom ów  w zarządy gm in i m a ­
g istratów , oddaw anie dobrow olnie dom ów  w za­
rząd  przym usow y, oraz n a  licytacje!

A cóż w ykazu ją  tabele licy tacy jne Tow arzystw  
kredy tow ych? A co m ów i sta ty sty k a  kończącego 
się w łaśnie ru ch u  budow lanego?

Główny U rząd S tatystyczny w ykazuje, że w II. 
kw arta le  br. ukończono ogółem  w całej Polsce 481 
now ych budynków , oraz 72 nadbudów ki i do b u ­
dów ki, w tern 424 dom y m ieszkalne. A są to p rze ­
w ażnie w ykończenia rozpoczętych w poprzednim  
roku  budow li, p rzeróbek  i dobudów ek!

Nie tylko b rak  k red y tu  i kryzys, ale g ł ó w n i e  
s ł o s u n  k i m i e s z k a n i o w  o-l o k a I o’ r s k i e  od ­
strasza ją  od angażow ania się w now e budow le. 
Lepsza „pończocha“ (chowanie gotów ki), niż sza r­
panie nerw ów  i za truw an ie  sobie życia stosunkam i, 
jak ie  się na  tym  odcinku w ytworzyły...

Jeżeli te stosunki m ają  się zm ienić n a  lepsze, 
jeżeli w łasność p ry w a tn a  m a nadal m ieć jeszcze 
jak ieś znaczenie społeczne, jeżeli z zan ik iem  jej w a r­
tości ■ jak o  podstaw y bogactw a narodow ego nie m a
1 ona sam a zniknąć, jeżeli za tern nie m a przyjść 
kom unizm  z całą sw oją po tw ornośc ią  i niew olą, 
m uszą być stw orzone w a ru n k i is tn ien ia  w łasności 
p ryw atnej, w arunk i, k tó reby  u łatw iały  p rze trzy m a­
nie kryzysu, a spraw iedliw em  rozłożeniem  ciężarów  
objęły obie strony, a przedew szystkiem  stw orzyły 
a tm osferę p raw orządności i poczucia etycznego.

Nie chcąc iść po lin ji dem agogicznej, jak k o l­
w iek nie w yrzekam y się dalszych s ta rań  o rozpo­
częcie stopniow ego zniesienia ustaw y o ochronie lo­
kato rów  i jak  najszybsze w ycofanie dekretów  
w spraw ie eksm isyj — na dziś ponaw iam y żąda­
n ia: 1) by w ym ierzano p odatk i od nieruchom ości 
i dochodów  co pół ro k u  i tylko od dochodów , 
k tó re  fak tyczn ie w płynęły; 2) by w szelkie reku rsy  
zała tw iano  do 3 m iesięcy; 3) by stw orzono osobne 
oddziały sądow e d la  spraw  lokatorsk ich , tak  by 
spraw y we w szystk ich  in stanc jach  mogły przejść 
najpóźn ie j w 6 m iesiącach; 4) by odpisyw ano po ­
datk i w w ypadkach , gdy n iem a szans ściągnięcia 
hez narażen ia  w łaściciela n iepotrzebnie jeszcze na 
koszta  procesu.

D zw onim y na alarm ! W łasność m iejska jest na 
p rogu  ruiny!

Jednej z naszych delegacyj oświadczono swego 
czasu w Min. S karbu, że w łaściciele realności są tą 
sfe rą  podatn ików , z pośród k tó re j tylko 2 % było 
zaległości i w obec tego podniesiono im  podatek  od 
nieruchom ości o 42 %!

Jeżeli jed n ak  stosunki, jak ie  obecnie zapano­
wały, u trzy m ają  się dalej, jeżeli rozagitow ani przez 
nieuczciw ą p rasę  (k ierow aną nie wiedzieć czyją 
ręką) lokatorzy  nadal będą sam ow olnie obniżać 
czynsze, w zględnie w cale ich nie płacić — w łaści­
ciele realności nie będą w stanie płacić podatków . 
Na k im  i n a  fezem się to odbije? Kto ucierp i?  O d­
pow iedź jasna.

X.

Fałszywe pogłoski o zniżeniu 
komornego.

Związek Zrzeszeń W łasności N ieruchom ości 
M iejskiej w Polsce donosi nam :

W  odpow iedzi na pism o W P. z dn ia 7 w rześnia 
1932 r., L. 493, uprzejm ie  kom uniku jem y, że wszel 
kiego rodzaju  w iadom ości, odnoszące się do rzeko­
mej obniżki kom ornego w dom ach starych  czy no­
wych —  są całkow icie bezpodstaw ne i nie op iera ją  
się na żadnej op in ji czynników  m iarodajnych .

Nad tego rodzaju  enunc jac jam i zw iązków  lo k a­
to rsk ich  należy p rzejść w spoko ju  do porządku 
dziennego, w yjaśn ia jąc  zainteresow anym  czynni­
kom , w łaścicielom  nieruchom ości, że nie o p iera ją  się 
się one na  żadnych realnych  podstaw ach.



CZASOPISMO WŁAŚCICIELI REALNOŚCI 23

Ankieta w sprawie rentowności 
domów w Krakowie.

A nkiety tak ie  p rzeprow adzono w osta tn ich  la ­
tach bądźto  z urzędo  (Insty tu t b ad an ia  k o n ju n k tu r 
i cen), bądź p ryw atn ie  (Tow arzystw a), w W arszaw ie, 
Łodzi i innych  w iększych m iastach  Polski. W  K ra­
kow ie p rzypadło  w udziale naszem u Tow arzystw u 
zbadać i zobrazow ać ten stan  rzeczy dla w iadom ości 
w łasnej i ogółu a w szczególności dla czynników  
rządzących, pow ołanych do regulow ania ciężarów  p u ­
blicznych. W yłoniona z naszego T ow arzystw a spe­
cja lna  kom isja  dokonała zadania. Ze względu na 
trudności techniczne i znaczne koszta połączone 
z ank ie tą , ograniczyć się trzeba było na  w yryw ko- 
wem opisan iu  (S tichprobeverfahren) dw udziestu  do ­
mów, z czego 7 dom ów  piętrow ych i w yższych w zię­
to ze starego K rakow a a 13 parterow ych , p iętrow ych 
i w yższych z dzielnic przyłączonych. W szystko do ­
m y m urow ane. A oto tablica z w ynikam i obok.

N ieuw zględniono przy tem :
1) zw iększonych podatków  od nieruchom ości 

(dalsze 3 %) —  gdyż ankietę  p rzeprow adzono za 
rok  1931,

2) procentów  od długów hipotecznych,
3) zaległości kom orn ianych  (nie m ałych wobec 

ustaw ow ego m o ra to riu m  dla eksm isji),
4) kw ot zapłaconych z tytułu k a r  ad m in is tra ­

cyjnych, bezzw rotnych kosztów  procesow ych itp.
Jeżeliby ostatn ie  cztery pozycje w ypośrodkow ać 

i dodać do obciążenia, to przychód netto  zm niejszy 
się, a w ykazana w tabeli stopa p rocentow a przecię t­
nej ren tow ności dom ów  spadnie do zera, może n a ­
wet poniżej zera, czyli w ykaże srtatę.

Pow yższy obraz stanow i przecię tną  dla w zię­
tych w yryw kow o 20 dom ów  w K rakow ie. N iew ątpli- 
wem jest. że zależnie od w ielu różnych okoliczności 
ten czy ów dom  w tej czy innej dzielnicy w ykazuje 
nieco wyższą dochodow ość aniżeli 0.98%, n iem niej 
ato li p rzy jąć  trzeba za pewne, że są domy, zwłaszcza 
m niejsze na przedm ieściach, k tó re  w ykazują stra tę  
i chylą się ku  ru in ie  luli że pod trzym uje  się je tylko 
przez w kłady  czerpane z innego dochodu w łaści­
ciela.

W artości dom ów  nie m ożna było jednolicie 
ustalić an i n a  podstaw ie szacunku ogniowego, ani 
na  podstaw ie szacunku in sty tu c ji pożyczkow ych, ani 
w reszcie na podstaw ie zapodać w dokum entach  
transakcy jnych . Kom isja zdecydow ała się p rzy jąć 
wobec tego sposób p rak ty k o w an y  przed w ojną, a to 
12-k ro tną  sum ę czynszów danego dom u.

Przew odniczący K om isji ankietow ej.

Dr. Michał Świgost,
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Kaucje lokatorskie.
Ustaw a o ochronie lokatorów , prócz m aterja l- 

nego z ru jn o w an ia  n ieruchom ej w łasności m iejsk ie j 
i zaham ow ania ruchu  budow lanego, zdołała w yw o­
łać szereg dalszych u jem nych następstw  n atu ry  
ogólno-m oralnej.

U staw a ta daje z góry absolucję z dw um iesięcz­
nego niepłacenia czynszu, gdyż dopiero  to stw arza 
przyczynę w ypow iedzenia. Pozatem  bezterm inow e 
niepłacenie rozciąga się na  w szystkich bezrobotnych  
i tych, k tó rzy  pod p re tekstem  bezrobocia chcą 
m ieszkać za darm o. To n a tu ra ln ie  oddziału je na  m o­
ralność lo k a to rsk ą  w szystkich  innych, gdyż naw et 
ten, k to  płacić może, nie płaci, pozostaw iając w łaści­
cielowi dobrodziejstw o bezskutecznej często drogi 
sądow ej.

N iem ożność w ypow iadan ia  n a jm u  w yrobiła u lo ­
kato rów  także specja lną m entalność n ieszanow ania 
cudzej w łasności. W  innych  w aru n k ach  nadm ierne 
niszczenie lub niew łaściw e konserw ow anie m ieszka­
n ia  spow odow ałoby odrazu  w ypow iedzenie. T ym cza­
sem  u staw a o ochronie lokato rów  to zupełnie u n ie ­
m ożliw ia luh w perspektyw ie trzech  in stancy j i k il­
ku letn iego procesu jego skuteczność czyni w ręcz 
iluzoryczną. Dziedziczność n ie jako  p raw  ochronno- 
lo k a to rsk ich  spraw iła  też, że różne m ieszkan ia nie 
zm ieniały lokato rów  przez k ilkanaśc ie  lat. P rzy tem  
m ieszkań tych  przew ażnie należycie nigdzie nie k o n ­
serw ow ano, a n ieraz w prost je dew astow ano. Stąd 
też zniszczenie m ieszkań p rzyb iera  rozm iary  n ie ­
praw dopodobne. W ystarczy  przyg lądnąć się w ja ­
kim  stanie są w starych  dom ach lokale z w a l n i a n e  
o b e c n i e  przy  odprężeniu  się ry n k u  m ieszkan io ­
wego. W szystko zniszczone, b rudne, ściany, podłogi, 
piece, insta lacje  elektryczne, wodociągowe, sto lar- 
szczyzna etc.

Oto dw a charak terystyczne  objaw y z licznych 
ujem nych n astęp stw  ochrony  lok ato rsk ie j: n i e w y ­
p ł a c a l n o ś ć  k o m o r n e g o  i n i s z c z e n i e  l o ­
k a l i .  T em u m usi się przeciw działać. D em oralizacja 
lo kato rska na  punkcie n iep łacen ia  kom ornego i n a ­
rażan ia  n ad to  w łaściciela na kosztow ne procesy m usi 
ustać. Rów nież m usi się położyć k res dew astacji 
m ieszkań przez n iesum iennych, czy choćby n ied b a­
łych, lub tylko niezapobiegliw ych lokatorów .

W  tym  w zględzie w skrom nej części m oże za- 
pobiedz k a u c j a  l o k a t o r s k a .

Każdy lo k a to r w inien swoje obow iązki względem  
w łaściciela i m ieszkania odpow iednio zabezpieczać. 
Z chw ilą złożenia kauc ji i m a te rja ln e j n ią  odpow ie­
dzialności lo k a to r przedew szystkiem  trosk liw iej 
m ieszkanie konserw uje. W ie bowiem , że skoro  okaże 
się to czy inne zniszczenie, n ap raw k ę  lub  usunięcie

szkody dokona się z jego kaucji. Zniszczenie m ieszka­
nia stw ierdza się w łaściw ie dopiero  po w yprow adze­
n iu  się lokato ra . Tego znów  tru d n o  szukać i docho­
dzić na nim  p re ten sji zw łaszcza wówczas, gdy w y­
prow adzi się do innej m iejscow ości. P rocesy nie 
każdy lubi i nie zawsze prow adzą one do celu. O d­
pow iedzialność k au c ją  w yrab ia  inną m entalność 
lokato ra , k tó ry  uśw iadam ia sobie, że odpow iada bez­
pośrednio  i bez procesu. K aucja lo k a to rsk a  nie 
chroni jeszcze przed niepłaceniem , ale w każdym  
razie zm niejsza ryzyko s tra t. Na w ypow iedzenie 
i skargę o zap ła tę  trzeba w ykładać gotów kę na wy­
sokie koszta sądowe. P osiadan ie kauc ji daje w łaści­
cielowi p rzy n ajm n ie j gotów kę na opłaty  sądowe.

K aucja lo k a to rsk a  jest pow szechnie p ra k ty k o ­
w aną we w szystkich zachodnich  państw ach. L oka­
to ra  solidnego n ienaraża  na żadne przykrości i s tra ­
ty, zaś niesum iennego przyzw yczaja do szanow ania 
cudzej w łasności, a nad to  ogranicza ryzyko s tra t 
w łaściciela.

W  k ra ju  kauc je  są rzadziej spotykane. N. p. Za 
k ład  Pensy jny  P rac. Um ysłow ych od w szystkich  lo­
kato rów  (przew ażnie ubezpieczonych członków) p o ­
biera kaucję w wysokości 6-m iesięcznego czynszu. 
W  i n t e r e s i e  p o d n i e s i e n i a  n i e w y p ł a c a  1- 
n o ś c i i o d p o w i e d z i a l n o ś c i  m a t  e r j a 1 n e j 
l o k a t o r ó w  n i e o d z o w n e m  j e s t  w p r o  w a- 
d z e n i e  p o w s z e c h n i e  s t o s o w a n e g o  o b o- 
w i ą z k n  k a u c j i  l o k a t o r s k i e j .  Nie pow inno 
być ani jednego lokalu w ynajm ow anego bez sto ­
sow nej kaucji. F o rm a kaucji m oże być rozm aita : 
najdogodniej w inku low ana książeczka w kładow a 
Kasy O szczędności lub  B anku, pap iery  w artościow e, 
g w arancja  bankow a itp . w alory, k t ó r e  m o ż n a  
r e a l i z o w a ć  n i e z w ł o c z n i e  i b e z  u c i e k a n i a  
s i ę  d o  d r o g i  s ą d o w e j .  Poręczenie osób trz e ­
cich jest m niej celowe, tak  sam o posługiw anie się 
w ekslam i kaucy jnem i. Od w eksla do pieniędzy — 
każdy  wie —  droga jest długa i kosztow na. N iesu­
m ienny lo k ato r przeciw ko każdem u wekslow i k a u ­
cyjnem u m oże bron ić się k ilku le tn im  procesem .

P rzy  m ieszkaniach  daw niej w ynaję tych  w ydo­
bycie obecnie kauc ji będzie przew ażnie n iew ykonal­
ne. Ale przy  każdym  now ym  k o n trak c ie  należy u s ta ­
naw iać odpow iednią k au c ję  p rzy n ajm n ie j w w y s o ­
k o ś c i  t r z y m i e s i ę c z n e g o  c z y n s z u .  P rze ­
strzeganie tego jest obow iązkiem  każdego w łaści­
ciela. Gdy szukający  m ieszkan ia obejdzie w szystkie 
lokale i w szędzie spo tka się z tak iem  żądaniem , to 
w końcu każdy  tu  czy tam  kaucję  złoży, a tem sa- 
m em  zm niejszy  się ryzyko s tra t, a zw iększy się re a l­
nie odpow iedzialność za zniszczenie lokali.
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Projekt przepisów miejscowych 
do prawa budowlanego 

dla m. Krakowa.
W art. 5 P raw a  budow lanego (rozporządzenie 

P rezyden ta  Rzp. P. z dnia 16 lutego 1928, Dz. Ust. 
Rzp. Nr. 23, poz. 202) pow iedziano: W  m iarę po ­
trzeby będą w ydane dla m iast i innych osiedli m iej­
scowe przepisy  policyjno-budow lane, zastosow ane 
do w arunków  lokalnych. Zaś art. 413 P raw a b u d o ­
w lanego stanow i: P rzepisy  m iejscow e nie m ogą być 
sprzeczne z przepisam i w ydanem i w drodze rozpo­
rządzeń m in isterja lnych . W edle a rt. 415 Przepisy  
m iejscow e w ydaje M inister Spraw  W ew nętrznych.

P rzed  dw om a m iesiącam i otrzym ało P rezyd jum  
T ow arzystw a katol. w łaścicieli realności od M agi­
stra tu  m iasta  K rakow a drugi P ro jek t m iejscow ych 
przepisów  budow lanych  (pierwszego P ro jek tu  nie 
danem  nam  było poznać) do w ydania op in ji ze s tro ­
ny Tow arzystw a, zanim  P ro jek t uzyska za tw ierdze­
nie Rady m iejsk ie j i odesłany zostanie do M inister­
stw a celem ogłoszenia.

Dla nadesłan ia  op in ji zakreślono  p ierw otn ie te r ­
m in do dn ia  31 sierpn ia  1932 r., term in  ten p rze­
dłużono jed n ak  na sku tek  in terw encji tow arzystw  
w łaścicieli realności o jeden m iesiąc, t. j. do dnia 
30 w rześn ia 1932 r. P ro jek t obejm uje cztery  ro z­
działy ze 157 p arag ra fam i i regu lu je  wszelkie dzie­
dziny techn ik i i adm in istracji budow lanej w naszem  
mieście, gdy chodzi o zabudow anie działek, o bu d o ­
wę placów , ulic i chodników , o kanalizację , o b u ­
dowę dom ów, policję ogniow ą i t. d. P rzew iduje też 
liczne nowe. n ie jed n o k ro tn ie  bardzo  w ysokie daniny  
i opłaty, k tó re  ponosić m ają  p raw ie w yłącznie w ła­
ściciele realności n a  cele rozbudow y m iasta  tak. 
jakby  z urządzeń  m iejsk ich  korzystać m ieli tylko 
w łaściciele domów.

W ydział T ow arzystw a pow ołał specja lną k o ­
m isje złożoną z dośw iadczonych inżynierów  bu d o ­
w lanych i p raw ników  dla w ypracow ania uw ag i p o ­
praw ek do P ro jek tu . Zainicyonow aliśm y też w spół­
prace innych  tow arzystw  w łaścicieli realności na te ­
ren ie  K rakow a w tej tak  doniosłego znaczenia bę­
dącej spraw ie. P race kom isy jne i kon ferencje  uzga­
dn iające  są w toku  tak , że m em orja ły  tow arzystw  
zostaną przedłożone M agistratow i w zakreślonym  
czasie. Jak ie  będą dalsze losy P ro jek tu  zależało bę­
dzie od Rady m iejsk ie j i rządzących  czynników . Nie­
stety  in teresy  w łaścicieli realności m iejskie!) nie zn a j­
dow ały dotychczas należytego zrozum ienia u m ia ro ­
dajnych  czynników  i spraw iedliw ego ich trak to w a­
nia. Ufajm y, że to się w reszcie zm ieni, gdyż do tych­
czasowy system  dał ty lko zastój budow lany. 300 ty ­
sięcy bezrobotnych, obniżanie pensyj, a w n a jb liż ­
szym czasie przynieść jeszcze m usi gw ałtow ny spa­
dek w pływ ów  z p o d atk u  od nieruchom ości.

Nowe ciężary.
Opłaty na rzecz Funduszu pomocy 

bezrobotnym.
O trzym aliśm y z M agistratu  następu jące  ob­

w ieszczenie Nr. U. R. 294/32 w spraw ie w ym iaru , 
poboru  i kon tro li opłat na rzecz F unduszu  Pomocy 
B ezrobotnym :

M agistrat stoł. król. m iasta  K rakow a podaje do 
w iadom ości, że w m yśl rozporządzenia P rezydenta 
Rzeczypospolitej z dn ia 23 sierpn ia  1932 r. o po ­
m ocy bezrobotnym  (Dz. U. R. P. Nr. 74, poz. 664), 
oraz rozporządzenie P rezesa Rady M inistrów  z dnia 
26 sierpn ia  1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 74, poz. 670) 
m ają być pob ierane od dnia 1 w rześnia 1932 r. n a ­
stępujące op łaty  na rzecz F unduszu  Pom ocy Bez­
robotnym :

1) od kw itów  kom orn ianych ,
2) od biletów  w stępu,
3) od staw ek we w zajem nych zakładach  (to ta­

lizatorze),
4) od spożycia gazu i
5) od przebyw ania w godzinach nocnych w za­

kładach gastronom icznych  i salach bilardow ych.
O płaty od kw itów  kom orn ianych , tj. o d  w s z e l ­

k i c h  d o w o d ó w  r z e c z y w i ś c i e  o t r z y m a n e -  
g o k o m o r n e g o  w ynoszą w stosunku  m iesięcznym : 
od kom ornego do 99 zł. 99 gr. 0.25 zł.

od 100 do 150 zł. . . 0.50 zł.
ponad  150 do 200 zł. . . 0.75 zł.

„ „ ponad  200 zł.................................... 1.00 zł.
O płatom  powyższym  nie podlegają kw ity  kom or- 

n iane od m ieszkań jedno i dw uizbow ych. O płaty te 
obciążają w łaścicieli n ieruchom ości, k tó rzy  obow ią­
zani są wnosić je w ciągu 15 dni po o trzym an iu  k o ­
m ornego do Gł. Kasy m iejsk iej, bezpośrednio  lub na 
kon to  czekowe tejże Kasy w P. K. O. Nr. 409.200.

R ów nocześnie z uiszczeniem  opłaty  w inni w ła­
ściciele n ieruchom ości sk ładać w Gł. Kasie m iejsk ie j 
w ykazy o trzym anych  sum  kom ornego, pobranego 
w ubiegłym  m iesiącu, w raz z obliczeniem  opłat 
p rzypadających  od w ydanych kw itów . W ykazy n a ­
leży sporządzać w edług w zoru, podanego w cyt. 
wyżej rozporządzen iu  Prezesa R ady M inistrów  z dn. 
26 sierpn ia  1932 r.

Opłaty od dom ow ego spożycia gazu w lo k a­
lach nie posiadających  ch a rak te ru  przem ysłow ego, 
wynoszą 5% sum y należności, w ykazanej na  r a ­
chunku. bez op ła t za używ anie gazom ierzy i innych 
dodatkow ych należności. O płaty  od spożycia gazu 
obciążają odbiorców  gazu, k tó ry m  zostaną doliczone 
do sum y rach u n k u  za zużyty gaz począw szy od kon- 
sum eji gazu po 1 w rześn iu  br.

U waga Red.: Z brzm ien ia  rozporządzen ia  i na 
podstaw ie zasiągniętych  in fo rm acy j, w ynika, że 
op łaty  te obciążają w łaściciela realności, o i l e  n a
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0 t r z y  m a  n e k o m o r  n c  w y s t a w i  a k w i t y  1 n 1>
1 n ti e d o w o d y.

Lecz W ydział naszego Towarzystwa na posiedze­
niu w dniu 20 września br. uchwalił odnieść się do 
wszystkich P. T. Członków z gorącym apelem, ażeby 
wobec klęski bezrobocia i spowodowanej tein nędzy 
uiszczali przepisane dekretem P. Prezydenta llzp. P. 
datki bez względu na to, czy na otrzymane taktycz­
nie komorne wydają kwity lub inne dowody, czy też 
nie.

F orm ularze  na w ykazy do nabycia  w biurze 
T ow arzystw a.

W ykaz o p ła t od k w itów  kom ornianych
fca m ie s i ą c  r o k u  i  n i e r u c h o m o ś c i  Nr.
p o ł o ż o n e j  prasy u l . ................................................................W

L p. Nr.  lokalu

Otfzymaha
suma

komofnegO
O p ła t a

U w a g i

zł. g*- zł. gr.

R a zem

d n ia  193 roku .

W ażne orzecznictwo.
Ad § 1094 u. c. Do w ażności um ow y najm u 

m ieszkania nie jest rzeczą konieczną ścisłe oznacze­
nie czasu, do k tórego  um ow a ma trw ać (O. z 1. IX. 
1930, III. Rw. 1407/30).

Ad art. 2 ust. 1 lit. e. ochr. lokat. Konces b u ­
dow lany jest isto tnym  w ym ogiem  w olności m ieszka­
nia od ochrony  lokatorów , odnośnie do dom ów  n o ­
wo w ybudow anych lub p rzebudow anych (O. z 17. 
VI. 1931 Rw. 812/31).

Art. 2 ust. 1 lit. h. Szkoła tańców  nie należy 
do przedsięb iorstw  rozryw kow ych w rozum ien iu  art. 
2 ust. 1 lit. h. ustaw y o ochronie lokato rów  (O z 23. 
VI. 1931 Rw. 1017/31).

Art. 5. ochr. lokat. W ysokość kom ornego  pod­
staw ow ego jest zależna od głównego celu w yna ję­
cia (O. z 8. 1. 1931. Rw. 1860/30).

Ad. art. 11 ust. 3 ochr. lokat. U stalenie k o m o r­
nego, k tó re  poprzednio  wogóle nie było ustalone, 
a zostało ustalone dopiero  po raz pierw szy, jest sk u ­
teczne także dla ra t kom ornego poprzednio  zapa­
dłych. lecz jeszcze nie zapłaconych (O. z 26. V. 1931. 
Rw. 622/31).

Wiadomości bieżące.
„Gazeta Handlowa", codzienne pism o g o spo­

darcze, w ychodzące w W arszaw ie, w ydaje od po­
czątku br. dodatek dw utygodniow y p. t . : „Nieru­
chomość", pośw ięcony spraw om  nieruchom ości m ie j­
skiej, u jm u jąc  je z p u n k tu  w idzenia gospodarczego. 
P ren u m era ta  k w arta ln ie  1.80 zł. Adres A dm inistracji: 
W arszaw a, Nowy Świat 16. —  Na pism o to zw ra­
cam y uwagę naszych czytelników .

Około 2.000 lokatorów i sublokatorów w W arszawie 
płaci komorne sądowi.

Ciężką sytuację właśc. n ieruchom ości w W a r­
szawie ilu stru je  jask raw o  fa k t zalegania przez nich 
z podatkam i, w skutek  czego w w ielu dom ach obło­
żono sekw estrem  czynsze. W edług najśw ieższych 
obliczeń obłożono kom orne u 1.938 lokato rów  i sub­
lokato rów  n a  sum ę około 355.000 zł. W spom niani 
lokato rzy  i sub lokato rzy  w płacają  kom orne do sądu.

Nadzwyczajna Komisja Rozjemcza

dla ustalen ia W arunków p racy  i p łacy dozorców  do­
m ów w K rakow ie odbyła swoje posiedzenie w dni ii 
9 w rześn ia 1932 r., p rzy  licznym  udziale pełnom o­
cników  T ow arzystw  w łaścic ieli realności i Zw iąz­
ków  dozorców  domów. —  R ozpraw ę zam knięto, 
a orzeczenie K om isyj ukaże się w najbliższych 
dniach w w ojew ódzkim  dzienniku  urzędow ym . T o­
w arzystw o p o sta ra  się następn ie o sporządzenie od­
bitek tego orzeczenia, k tó rem i będziem y mogli ob­
służyć naszych członków .

Kto ma opłacać podatek od lokali?
W  in teresu jące j ogół m ieszkańców  kw esjti. kto 

m a opłacać podatek  od lokali t. j. k to  wobec w ła­
dzy skarbow ej jest odpow iedzialny za ten podatek, 
ogłoszone zostały ostatn io  n o w e  w y  r  o k i N a j w. 
T r  y b u n a ł u  A d m i n i s t r a c  y j n  e g o.

W edle tych orzeczeń w ładza w ym iarow a nie 
może od osób za jm ujących  fak tycznie dany  lokal 
żądać zap ła ty  p o datku  od lokali, jeśli o s o b y  t e  n i e  
s ą g ł ó w n e m i n a j e m  c a m  i. T y l  k o w i ę c s a m 
l o k a t o r ,  k tó ry  bezpośrednio  z w łaścicielem  zaw arł 
um ow ę najm u , odpow iada wobec w ładzy w ym iaro ­
wej za uiszczenie tego podatku , a nie jego sublo- 
kato row ie i rodzina.

Najw yższy T ry b u n a ł rozstrzygnął rów nież py­
tanie, czy do zapłaty  podatku  od lokali obow iązane 
są osoby, k tó re  za jm ują  lokal nie z ty tu łu  najm u, 
lecz z innego ty tu łu  np. na podstaw ie p raw a w ła­
sności. bezpłatnego w ygodzenia im lokalu  przez 
w łaściciela dom u itd. (gdy więc lokal wogóle nie 
został za kom orne w ynajęty). W edle zapatryw an ia  
Najw yższego Sądu t a k  ż e w71 e d y. g d y l o k a 1 u
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u ż y w a  s i ę  n i e  n a  p o d s t a w i e  n a j m u ,  l e c z  

n a p o d s t  a w i e  i n n e j  u m o w y ,  n a l e ż y  o p 1 a- 
c a ć  p o d a t e k  o d  l o k a l i .

W końcu orzekł Sąd Najwyższy, że także p o s i a ­
d a c z e  1 o k a 1 i w y n a j m o w  a n y c li m  a s o w o, 
(hoteli, pensjonatów , pokoi um eblow anych itp.) ob­
ciąża podatek  od lokali (Orzecz. z 30 g rudn ia  1929 
L. Rej. 524/28).

Eksmisja lokatorów z domów 
nowo wybudowanych.

R eskryptem  M inisterstw a Spraw iedliw ości z 18 
stycznia 1932 r. Nr. U. A. 8785/31 udzielono do w ia­
dom ości pism o M inisterstw a S karbu  z 16 paździeni- 
ka 1931 r. Nr. D. II. 4979/4, w k tó rem  zw rócono 
uwagę, że znaczna w iększość dom ów  now ych w znie­
sioną została przy pom ocy k redy tow ej B anku  Go­
spodarstw a K rajow ego, udzielonej z Państw ow ego 
F unduszu  B udow lanego na podstaw ie ustaw y z 29 
kw ietn ia  1925 r. a następn ie na podstaw ie rozporz. 
z 22 kw ietn ia  1927 o rozbudow ie m iast (Dz. U. R. P. 
Nr. 42 poz. 372). C zynnikiem  zachęcającym  do b u ­
dowy a naw et decydującym  była n iew ątpliw ie oko­
liczność, że ustaw a o ochronie lokato rów  nie ro z­
ciąga się na dom y nowe. O koliczność ta b ran a  była 
zawsze pod uw agę i przez Bank G ospodarstw a K ra­
jowego, k tó ry  ze względu na bezpieczeństw o poży­
czek budow lanych m usiał badać rentow ność nowo- 
w znoszonych dom ów, uzależn iając od ich ren to ­
wności w ysokość udzielanych pożyczek budow la­
nych, zaczem odraczanie eksm isji z dom ów  nowo- 
w ybudow anych w okresie zim ow ych m iesięcy u n ie ­
m ożliw ia w łaścicielom  dom ów  now ow ybudow anych 
należyte w yw iązyw anie się z sw oich zobow iązań 
względem  B anku  G ospodarstw a K rajow ego. Zagraża 
to bezpieczeństw u Państw ow ego F unduszu  B udow la­
nego oraz listów  zastaw nych  i obligacyj budow la­
nych B. (i. K. i nie odpow iada ustaw ie, g d y ż  d o -  
m y n o w o w y b u d o w a n e  n i e  p o d  1-e g a j  ą 
u s t a w i  e o o c h r o n i ę  1 o k a t o r ó w i e lr s m i s j e 
1 o k a I o r ó w,  u c li y 1 a j ą c y c h s i ę  o d  p ł a c e n i a  
k o ni o r n e g o w t y c li d o  m a c h,  m  u s z ą b y  ć 
u ł a t w i o n e  i o d b y w a ć  s i ę  o k a ż d e j  p o r z e  
r o k u.

Czy zarzut „nędzy wyjątkowej" 
może uzasadnić niedopuszczalność 

wypowiedzenia najmu?
W ypow iedzenie n a jm u  ze strony  w ynajm ującego 

jest wedle art. 11. pkt. 2 a) ustaw y o ochronie loka­
torów  dopuszczalne, jeśli lokato r m im o upom nie­
nia zalega z zap ła tą  conajm niej dwóch n as tęp u ją ­
cych po sobie ra t kom ornego chyba, że zaległość 
pow stała z pow odu b rak u  pracy lub wogóle nędzy 
w yjątkow ej.

W edług orzecznictw a sądowego, za rzu t „braku  
p racy" lub „nędzy w yjątkow ej" może czynić w ypo­
w iedzenie dopuszćzalnem  tylko wtedy, gdy niem oż­
ność p łacen ia kom ornego w sku tek  b rak u  pracy 
względnie nędzy jest p rzem ija jąca  i stosunkow o n ie­
długo trw ała , nie zaś w tedy, jeśli ona trw a przez 
wiele m iesięcy a naw et lata.

Sąd N ajw yższy w orzeczeniu z 10 lutego 1931 r.
III. I. Rw. 2782/31 staną ł rów nież na  tern stanow isku 
i zaznaczył, że w ykładn ia przepisu  art. 11. pkt. 2 a) 
ustaw y o ochronie lokatorów  o nędzy w yjątkow ej 
w tern znaczeniu, że m usi ona być tylko p rzem i­
ja jącą , przejściow ą, k ró tk o trw ałą , odpow iada zasa­
dom  logiki i słuszności, k tó re  nie pozw alają  tak  d a ­
lece posuw ać względów na ochronę lokatorów , by 
przerzucać n a  w łaścicieli dom ów  ciężar dostarcze­
n ia  bezpłatnego m ieszkania lokato rom  przez szereg 
m iesięcy lub lat. W danej spraw ie chodziło o za ­
ległość kom ornego za 25 m iesięcy i rozw iązanie 
um ow y n a jm u  uznane zostało za dopuszczalne.

Jest to zatem  bardzo  w ażne orzeczenie^ w ydane 
przez najw yższą instancję , a n ab iera jące  szczegól­
nego znaczenia w chw ili obecnej w strzym an ia  eks- 
rnisyj bezrobotnych  z m ałych m ieszkań.

Czy administrator domu 
ma być ubezpieczony w Kasie Chorych?

W edle urzeczenia Sądu Najwyższego w pew nym  
k o n k re tn y m  w ypadku, jak i m iał m iejsce w Lodzi, 
należy w każdym  poszczególnym  w ypadku rozw a­
żać, czy ad m in is tra to r w zględnie rządca j e s t  p e ł ­
li o m o c n i k  i e m, działa jącym  w im ieniu  swego m o­
codawcy, c z y  t e ż  p r a c o w n i k i e m  zw iązanym  
ze swym  pracodaw cą stosunkiem  służbow ym  i za ­
leżnie od tego rozstrzygnąć kw estję obow iązku ubez­
pieczenia n a  w ypadek choroby danego ad m in is tra ­
to ra  czy rządcy. (Łódzki Glos O byw atelski Nr. 
8/1932).

Nr. IX. C. Różne 7/32.
Odszczurzenie m iasta.

O B W I E S Z C Z E N I E  
Magistratu stoł. król. miasta Krakowa z dnia 19-gó 
września 1932 r. w sprawie odszczurzcnia miasta.

W myśl art. 11. ustęp  4. ustaw y z dn ia  25. lipca 1919 r. 
I)z. U. R. P. Nr. 67, poz. 402 w przedm iocie zw alczania chorób 
zakaźnych oraz na podstaw ie resk ryp tu  M inisterstw a Spraw  W e­
wnętrznych z dnia 23. w rześnia 1929 r. L. okóln. Nr. Z. Z. 
4446/29 odbędzie się w dniu. 15. października br. w mieście 
K rakow ie
p o w s z e c h  n e  m a s o w e  t ę p i e ń  i e s z c z u r  ó w.

T ępienie to przeprow adzone zostanie w edług następu­
jących zasad:

1) Odszczurzeniu podlegają wszystkie bez Wyjątku rea l­
ności, jakoteż szpitale, sanatorja , objekty rządow e i wojskowe, 
hotele, m agazyny żywnościowe i młyny, niezależnie zaś od tego 
sklepy spożywcze, restauracje, p iekarn ie , m asarn ie  i wszyst­
kie inne zakłady przem ysłowe.

2) T ępienie szczurów przeprow adzą W łaściciele względnie 
A dm inistratorzy realności i objektów  powyżej wymienionych 
przy zastosow aniu środka chemicznego „R ałopąx“, wytw orzo­
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nego przez L aboratorium  chemiczne Inż. R yszarda Sznaydra 
w Tarnow ie. Środek ten jest zupełnie nieszkodliw y dla ludzi 
i zw ierząt domowych.

W czasie powszechnego tęp ien ia  szczurów stosow anie in­
nych środków, jako zagrażające skuteczności akcji, jest bez­
w arunkow o wzbronione.

3) Środek „R atopax“ nabyw ać można w czasie od 3-go 
październ ika br. w lokalu Tow arzystw a Katolickich W łaści­
cieli Realności przy ul. K arm elickiej 15, 1. p iętro , — w lokalu 
Tow arzystw a W łaścicieli Realności W ielkiego K rakow a przy 
ul. Szczepańskiej 2, p a rte r, — w Biurze inform acyjno-instruk- 
cyjnem L aboratorjum  przy ul. Lubicz 40, oficyna-parter, a to 
w godzinach od 9-tej do 13-tej i od 15-tej do 18-tej — tudzież 
w drogerjach G orzkowskiego Józefa w Rynku Dębnickim 
i H enryka S tiela w Rynku Podgórskim  1.

4) P rzed wyłożeniem „R atopaxu“ należy oczyścić i upo­
rządkow ać piw nice, podw órza, popielniki, strychy etc. dla po­
zbaw ienia szczurów zwyczajnego ich żerow iska. Ponadto po wy­
łożeniu „R atopaxu“ należy na czas 2-ch dni zam knąć psy i koty, 
aby płosząc, — nie przeszkadzały szczurom w spożyciu „Ra- 
topaxu“.

5) Środek „R atopax“ m a być wyłożony w dniu  15. paź­
dziern ika w miejscach, gdzie pojaw iają się szczury w spo­
sób określony pouczeniem  na opakow aniu, a m ianow icie:

w domach parterow ych w ilości 100 gram ów , cena 1,75 zł.
w domach od I. do IV. p ię te r i sklepach w ilości 150 g ra ­

mów, cena 2,50 zł.
w zakładach przem ysłowych, hotelach, młynach, m asar­

niach oraz objektach silnie zaszczurzonych conajm niej 200 g ra ­
mów, cena 3,20 zł.

6) P adłe  szczury należy wrzucić do skrzynek na popiół. 
Z uwagi na konieczność stw ierdzenia  rezultatów  tęp ien ia  W ła­
ściciele realności w zględnie A dm inistratorzy  objektów  obow ią­
zani są osiągnięte w yniki podać p isem nie wydelegowanym 
funkcjonarjuszom .

Akcja powyższa ma na celu zapobieżenie epidemjoin, po­
nadto ochronę obywateli od wielkich strat materjalnych na ja­
kie są narażeni.

D latego zw racam  się do W łaścicieli w zględnie A dm ini­
stra torów  realności i objektów  powyżej wymienionych, jakoteż 
do w szystkich m ieszkańców  m iasta z gorącym apelem , aby do 
spraw y powyższej przyw iązali jak najw iększą wagę, a oka­
zując dla niej pe łne  zrozum ienie, poparli so lidarny w ysiłek 
w k ie ru n k u  planow ego, racjonalnego w ytępienia szczurów 
w naszem mieście.

P rezydent m iasta: 

W ładysław Belina-Prażmowski.

U W A G A !

W osta tn ich  d n iach  w ielu w łaścicieli realności 
w K rakow ie o trzym ało  a n o n i m  o w ą odezwę, za­
p rasza jącą  do B iura Sam oobrony w łaścicieli rea ln o ­
ści w K rakow ie. Z aw iadam iam y, że T ow arzystw o n a ­
sze nie m a z tern anonim ow em  biurem  nic w spólnego

Zarząd I o w . katol. w łaśe. real.

ALFR ED  M ACHNICKI
Wydawnictwo k siążek  do nabożeństw a  

Hurtowny skład Artykułów Religijnych 
w Krakowie, Mikołajska 5.

j .  :i f « j f i s c m e k
SKŁAD PAPIERU 

KRAKÓW, R Y N E K  GŁ.,
Lin ja A -B .

R e n  m a I y  * m
Koi —

L eczy  —
U suwa

S a p o m e n l h o l
M a t u l i .

Do n abycia  w ap tek ach .

B I U R O  TOWARZYSTWA KATOLICKICH WŁAŚ CI CI ELI  
REALNOŚCI W KRAKOWIE, UL. KARMELICKA Nr. 15

prowadzi ewidencję realności zgłoszonych w Krakowie na sprze­
daż, jakoteż ewidencję osób, mających chęć kupna.

Biuro nasze prowadzi też ewidencję zgłoszonych u nas wolnych mieszkań w mieście 
i osób poszukujących mieszkań.

ZAKŁAD ŚLUSARSKI WOJCIECH WAJDA
KRAKÓW , UL. KRÓL. JADW IGI 9

T E L E F O N  1 4 6 - 0 2 .

W ykonuje wszelkie roboty ślusarskie w zakresie ślusarstwa budowlanego. 
Na składzie skrzynki na popiół po cenie konkurencyjnej.

Nakładem Towarzystwa katolickich właścicieli realności m. Krakowa. — Drukarnia Polska w Krakowie.


